


JANUSZ JAKUB RUDOWSKI 

SPOŁECZNE PASJE JAKUBA RUDOWSKIEGO (1872-1945) 

Jakub Rudowski urodził się w Sierpcu w dniu 
14 lipca 1872 r. jako trzecie dziecko Antoniego i 
Teofili z Grzywińskich małżonków Rudowskich. 
Wśród licznego rodzeństwa i rówieśników wyróżniał 
się energią, inteligencją i przedsiębiorczością, za-
wsze pełen pomysłów i inicjatywy. Cechy te Jakub 
Rudowski w wieku dojrzałym wykorzystywał za-
wsze i w pełni dla dobra społecznego, a w szcze-
gólności społeczności sierpeckiej. Miasto stało się 
terenem jego wielokierunkowej działalności, cały 
trud swego życia poświęcił rodzinnemu miastu. 

Odziedziczoną po ojcu cegielnię w Sierpcu Ja-
kub Rudowski rozbudował i unowocześnił, wprowa-
dzając postęp techniczny w maksymalnej skali na 
ówczesne czasy, rejestrując ją w Sądzie w Płocku 
jako "Zakłady Ceramiczne Jakub Rudowski w Sier-
pcu". Rozbudowanie cegielni pozwoliło na stworze-
nie wielu miejsc pracy dla okolicznej ludności. Jak 
powiadają wiekowi już dzisiaj byli pracownicy i ro-
botnicy tego zakładu, prawie cała wieś Piaski zna-
lazła pracę w cegielni Rudowskiego. 

Olbrzymia energia i przedsiębiorczość Jakuba 
Rudowskiego nie mogła być zaspokojona rozbudo-
wą cegielni i pomnażaniem posiadanych gruntów 
ornych. Przed pierwszą wojną światową Jakub Ru-
dowski wybudował jedną z pierwszych na Mazo-
wszu i jedną z nielicznych w kraju elektrownię miej-
ską w Sierpcu. Rodzinne miasto zostało obdarowa-
ne światłem. Prawie równocześnie wybudował też 
pierwszy w Sierpcu duży młyn motorowy, wyposa-
żony w nowoczesne maszyny szwajcarskie o naj-
wyższym wówczas standardzie światowym. Zain-
stalowano w nim cztery mlewniki, odsiewacze, wial-
nie do czyszczenia zboża. Wydajność młyna wyno-
siła do 18 ton mąki na dobę. 

Dążeniem Jakuba Rudowskiego było ułatwianie 
życia okolicznym rolnikom i stworzenie warunków dla 
obniżki ceny chleba dla społeczeństwa. "Monitor Pol-
ski" z dnia 2 maja 1921 r. obwieścił przeistoczenie 
młyna i elektrowni w Sierpcu, należących do Jakuba 
Rudowskiego w spółkę akcyjną, jedną z pierwszych 
na Mazowszu, pod nazwą "Młyn parowy i elektrownia 
w Sierpcu"4 Jak duże i nowoczesne były to zakłady, 
najlepszym dowodem jest fakt, że młyn i cegielnia do 
dzisiaj służą społeczeństwu, a młyn jest jednym z 
trzech największych zakładów przymysłowych w Sier-
pcu, po 72 latach nieprzerwanej pracy. 

Około roku 1916 Jakub Rudowski zbudował i 
otworzył pierwsze kino (iluzjon) w Sierpcu przy ul. 
Płockiej 25, dostarczając współziomkom najnowo-
cześniejszej rozrywki. 

Pasja wielkiego działacza społecznego znalazła 
także ujście w organizowaniu lepszych warunków 
pracy dla rzemiosła i rolników. Jakub Rudowski zor-
ganizował spółkę szewską oraz spółkę rolniczą pod 
nazwą "Stowarzyszenie Spółdzie lcze Rolnik". 
Wspomnienia rodzinne przekazują, jak radował się 
Jakub Rudowski, gdy sprowadził do Sierpca w la-

Jakub Rudowski (1872-1945) 

tach dwudziestych cały wagon skór amerykańskich 
i rozprowadził wśród sierpeckich szewców. 

Działalność Jakuba Rudowskiego nie ogranicza-
ła się tylko do tworzenia miejsc pracy dla miesz-
kańców Sierpca i okolicy. Był zawsze czuły na 
wszystkie potrzeby społeczne i służył im swoim ma-
jątkiem. Był jednym z założyieli Koła Polskiej Ma-
cierzy Szkolnej w Sierpcu, które prowadziło szkołę 
średnią mieszczącą się w drewnianym budynku 
przy ul. Piastowskiej. W szkole tej w latach 1918-
1921 uczyła bezinteresownie najstarsza córka Ja-
kuba Rudowskiego i Maryla, ówcześnie studentka 
Uniwersytetu Warszawskiego, do dzisiaj wspomina-
na przez swoich byłych uczniów.6 

Małe możliwości rozwoju tej szkoły dręczyły Jaku-
ba Rudowskiego, bardzo pragnął stworzyć dla niej 
lepsze warunki. Już przed pierwszą wojną światową 
chciał zakupić i oddać Polskiej Macierzy Szkolnej bu-
dynek wraz z placem, w którym mieściło się rosyjskie 
kasyno oficerskie, a która to nieruchomość stanowiła 
własność obywatela m. Lipna, Daniela Babeckiego. 
Z marzeń tych zwierzał się przyjaciołom. Marzenie 
swoje zrealizował dopiero w 1918 r., gdy kupił tę nie-
ruchomość od Daniela Babeckiego i przekazał ją Pol-
skiej Macierzy Szkolnej w imieniu "Stowarzyszenia 
Spółdzielczego Rolnik", którego był założycielem i 
prezesem. Nieruchomość składała się z murowane-
go, piętrowego budynku, budynku gospodarczego i 
dużego placu, a usytuowana była przy ul. Płockiej. 
Darowiznę tę Jakub Rudowski obwarował życzeniem, 
aby w nieruchomości tej mieściła się po wieczne cza-
sy polska szkoła średnia dla chłopców miasta Sierpca 
i jego najbliższych okolic typu ośmioklasowego gi-
mnazjum filologicznego.8 
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Jak wielokrotnie wspominał brat ofiarodawcy, 
Aleksander Rudowski, członek zarządu Stow. 
Spółdz. "Rolnik", właściciel mechanicznej piekarni 
w Sierpcu i posesji zwanej "Łąkami" - Jakub Ru-
dowski był bardzo dumny z tej darowizny, która 
miała ułatwić naukę młodzieży sierpeckiej. Do peł-
nej radości było jednak jeszcze daleko. W budynku 
tym mieściło się po pierwszej wojnie światowej sta-
rostwo. Walka Polskiej Macierzy Szkolnej wraz z 
Jakubem Rudowskim o usunięcie tego urzędu z bu-
dynku zakończyła się dopiero w 1926 r., kiedy to 
starostwo przeniosło się do nowego budynku, prze-
robionego z dawnej cerkwi. 

Teofila Butkiewicz, siostrzenica Jakuba i Ale-
ksandra Rudowskich wieloletnia nauczycielka lice-
um, mieszczącego się w tym budynku po drugiej 
wojnie światowej wspomina, iż w sierpniu 1945 r. 
działające z ramienia Kuratorium w Warszawie -
Zofia Gałęska i Hanna Paszkę uzyskały od Jakuba 
Rudowskiego zrzeczenie się własności tej nieru-
chomości na rzecz Kuratorium w Warszawie.9 

Jakub Rudowski stale wspomagał pieniężnie tak 
potrzeby samego gimnazjum jak również rozbudowę 
jego budynku, darowując cegłę na rozbudowę skrzydła 
budynku w latach 1927-1928. W posiadaniu rodziny 
Jakuba Rudowskiego są m.in. dowody tych darowizn 
w postaci wykupionych weksli na rzecz gimnazjum, 
podpisanych przez dyrektora gimnazjum ks. dr Leona 
Pomaskiego i nauczyciela Janusza Kazimierczaka. 

Jakub Rudowski był jednym z nauczyciel i i 
członków Zarządu, a potem wieloletnim naczelni-
kem Ochotniczej Straży Pożarnej w Sierpcu. We-
dług posiadanych przeze mnie danych Ochotnicza 
Straż Pożarna w Sierpcu została założona dnia 30 

września 1900 r. Jak mi wiadomo do zarządu na-
leżeli także Antoni Strygner. Władysław Pilkiewicz, 
Pelke i Wolski. 

Ochotnicza Straż Pożarna stała się "oczkiem w 
głowie" Jakuba Rudowskiego. Wspomagał ją finan-
sowo, dbając o wyposażenie bojowe i umunduro-
wanie. Dbał bardzo o właściwe jej wyszkolenie. 
Sam pamiętam, jeszcze jako dziecko, że życie mia-
sta w niedzielę rozpoczynało się od capstrzyku po-
rannego orkiestry strażackiej, która maszerowała 
ulicami miasta. Potem rozpoczynały się niedzielne 
ćwiczenia straży, niekiedy zaś odbywały się zawo-
dy ochotniczych straży pożarnych, które przybywa-
ły z różnych stron do Sierpca. Ćwiczenia te i za-
wody odbywały się początkowo na placu, gdzie po 
drugiej wojnie światowej mieściło się starostwo, a 
później w pobliżu placu, gdzie obecnie jest zbudo-
wana muszla koncertowa. Pamiętam także, że na 
placu ćwiczeń była wysoka drewniana ściana z ok-
nami, na którą wdrapywali się ćwiczący strażacy. 
Ćwiczeniami kierował Jakub Rudowski, mający do 
pomocy adiutanta. Były także organizowane ćwi-
czenia wieczorne z pokazami gaszenia pożaru. 
Wszyscy furmani sierpeccy, usłyszawszy sygnał 
zagrożenia pożarowego, pędzili galopem do remizy 
strażackiej, aby oddać konie do dyspozycji oddzia-
łów straży, wyjeżdżających do pożaru. Każdy wy-
jazd straży do pożaru pozostawił w mojej dziecięcej 
psychice niezatarte wrażenia. 

Jakub Rudowski umiał wytworzyć wokół straży 
specjalnie życzliwą atmosferę. W życiu straży brało 
udział całe miasto. W celu podniesienia prestiżu, a 
także zasobów finansowych straży Jakub Rudowski 
podarował Ochotniczej Straży Pożarnej w Sierpcu 
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kino we własnym budynku przy ul. Płockiej 25. Bu-
dynek ten istnieje do dnia dzisiejszego. 

Ochotnicza Straż Pożarna była jednym z ośrod-
ków życia towarzyskiego w Sierpcu. Organizowano 
bale, zabawy i majówki, które ze zrozumiałych 
względów najlepiej zapisały się w mojej pamięci. 
Organizowano je w pobliskich miejscowościach re-
kreacyjnych np. w Studzieńcu, Rościszewie lub 
Piastowie. Brało w nich udział prawie całe miasto. 
Często panie biorące udział w tych wycieczkach, 
ubierały się w stroje regionalne. W mojej dziecięcej 
pamięci zapisały się jako uczestniczki tych majó-
wek p. Felicowa, żona właściciela składu drewna, 
p. Anna Piniarowicz, przełożona pensji żeńskiej i 
jej siostra Stanisława, nauczycielka na tej pensji. 

Z reguły majówki kończyły się wyścigami za-
przęgów konnych uczestników, powracających do 
miasta. Nigdy nie mogłem się doczekać tej chwili i 
bardzo mocno przeżywałem to współzawodnictwo. 

^ l . . . • 

Przez długi czas w remizie strażackiej odbywały 
się przedstawienia, akademie, odczyty i koncerty. 

Za swoją wieloletnią społeczną pracę ojciec mój, 
Jakub Rudowski, otrzymał wiele odznaczeń, m.in. 
za wierną 30-letnią służbę w Straży oraz medal 3 
Maja, wręczony mu w 1926 r. Oprócz mego ojca 
medal ten otrzymali wspomniana wyżej Anna Pinia-
rowicz oraz ks. prałat Chabowski, proboszcz sier-
pecki. 

Potrzeby kościoła także znalazły żywy oddźwięk 
u Jakuba Rudowskiego. Ksiądz prałat Chabowski 
niejednokrotnie otrzymywał od ojca darowizny na 
rzecz parafii, m.in. w latach dwudziestych oświet-
lenie kościoła, pokrycie dachówką klasztoru, a tak-
że cegłę na ogrodzenie cmentarza. 

O działalności Jakuba Rudowskiego na rzecz 
P.O.W. wspomina sekretarz P.O.W. na okręg sier-
pecki p. Martyna Włoczkowska.10 W elektrowni 
utworzono powiatowy sztab P.O.W., ośrodek wer-
bunku do szeregów peowiackich. Działali tam ko-
mendant powiatowy Mieczysław Bem i jego zastę-
pca Paprocki. Jakub Rudowski zwalniał ludzi ze 
swojej elektrowni na ćwiczenia wojskowe mimo nie-
legalnej działalności tej organizacji i zagrożenia ze 
strony władz.okupacyjnych. 

Druga wojna światowa odebrała całkowicie siły 
Jakubowi Rudowskiemu, zmarł 1 listopada 1945 r. 
w Sierpcu we własnym domu, w tym samym, w 
którym przyszedł na świat przed 73 laty. 

PRZYPISY: 

1 Według artykułu W i k t o r a G r o m a d y "Ludność, przemysł, han-
del", Notatki Płockie 1977 nr 3, s. 19 - działo się to w 1912 r. 
2 Tamże. 
3 Dziennik Urzędowy "Monitor Polski" nr 99 z dn. 2 maja 1921 r. 
4 "Kurier Płocki", Organ Polityczno - Społeczny Ziemi Mazoweckiej 
1921 r„ nr 130 z dn. 11.VI., nr 131 z dn. 12.VI. i nr 135 z dn. 
17.VI. - artykuł p.t. "Wielkie Dzieło na Mazowszu Płockim"/podaje 
cele i zadania w.w. spółki akcyjnej/. 
5 Wspomnienia p. Martyny Włoczkowskiej, mieszkającej w Sier-
pcu przy ul. Płockiej 1, prowadzącej wraz z siostrą aż do drugiej 
wojny światowej pierwszą księgarnię w Sierpcu /rękopis w posia-
daniu autora/. 
b Wspomnienia p. S t a n i s ł a w a M a l a n o w s k i e g o , zam. w 
Sierpcu przy ul. Płockiej 19a i p. L e o n a r d a S t r z e ś n i e -

w s k i e g o z a m . w Sierpcu przy ul.. Płockiej 34 /rękopisy w posia-
daniu autora/. 
7 Wspomnienia p. Antoniego Stryngera, dowódcy I Oddziału Ochot-
niczej Straży Pożarnej w Sierpcu i członka zarządy Stow. Spółdz. 
"Rolnik", spisane przed notariuszem Stanisławem Mitkiewiczem -
Zołtok, rep. nr 21 z dnia 12 listopada 1945 r. /w załączeniu/ 
8 Akt kupna i sprzedaży n ieruchomości przy ul. Płockiej nr 
40 i darowizny dla Polskiej macierzy Szkolnej - Rep. 708 z 
dn. 2 XII 1918 r., sporządzony przez notariusza Wacława Gurb-
skiego w Sierpcu /w posiadaniu autora'. 
9 Oświadczenie z dn. 7 X 1976 r. Teofili Butkiewicz, zam. w Sier-
pcu przy ul. Płockiej 23, potwierdzone przez Państwowe Biuro 
Notarialne w Sierpcu - Rep. A - nr 1344/76 /w posiadaniu autora/. 
10 Wspomnienia p. M a r t y n y W ł o c z k o w s k i e j Iz ob. przypis 51. 


